
Dodatek tygodniowy
przy Gazecie Lwowskiej.
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W acław  Hieronim Sierakow ski.
starowierny pasterz w XVIII. wieku.

P r z e z
M au rycego  hr. D z ie d u sz y e k ie g o .

(O bacz Nr. 2 ,  3 , k ,  5 , 6 , 8 , 9 , 10, 11, 13,
D a l s z e  t o p o g r a f i c z n e  o p i s a n i e  L w o w a .  Katedra, ladki. Czarna ka­
mienica. K aplica ogrojcowa. Plac ś. Ducha. Szpital ś. E lżbiety. Łaźnie kró­
lew skie. U lica zamkowa (dziś długa). K ościół jezu icki. U lica szew ska (dz iś  
(lykasteryalna). K ościół Franciszkanów. N iższy zamek. K ościół ś. Katarzyny. 
K lasztor Trynitarzów. Brama krakowska. Dawne i nowe ulice obok bramy 
krakowskiej. K ościół i zabudowania ormiańskie. K lasztor i kościół dominikań- 
ski. U lica Bożego Ciała. P lac dominikański. Arsenał Rzeczypospolitej. Cer­
kiew  wołoska. Bractwa stauropigialnego domy. Fórta bosacka. Ulica ruska. 
Konwikt jezu ick i. Arsenał miejski. B ożnica żydowska. Ulica szkocka. Ulica 
serwańska. Kamienica kłopotowska. U lica halicka. Brama halicka. Pas mu­

rów miejskich. B aszty i warownie miejskie

K atedra , wielce rużna  tak  ze w nętrznym  swym ksz ta ł tem  i u rz ą ­
dzeniem od dzisiejszej (co  będzie później przedm iotem  szczegółow ego 
ro zb io ru ) ,  s ta ra  go ty ck a  budow a ukończona ju ż  w r. 1 4 81 ,  niemiała 
je szcze  wolnego w około  p la cu ,  lecz og rodzony  m urem  w  cz w o ro ­
bok  dziedziniec czyli Smętarz P ocząw szy  bowiem od pięknej ka­
plicy Ogrojcowej Oddzielał ją od ulicy halickiej m ur i druga kaplica 
p rzechodnia  zw ana  Domagaliczowska, gdzie by ł  w tenczas  s łynący 
cudami O braz Matki Boskiej um ieszczony  potem  w  wielkim o ł ta rzu  
ka tedry .  W e  wspomnianym m urze obwodow ym  znajdow ała się dalej,  
na przeciw ko rynku  ( i  te raźn ie jszego  w chodu do z a k r y s ty i )  g łó ­
w na b ra m a ,  p rz e z  k tó r ą  pojazdy naw et w jeżdżać mogły, chociaż sam 
sm ę ta rz  b y ł  t rochę  niższym od ulicy t a k ,  że piesi musieli zchodzić 
doń z boku po t rze ch  s topniach. Na p rzec iw ko  tej b ram y sta ł  na 
s ine tarzu  wielki kamienny w izerunek Z baw ic ie la  w g r o b i e , k tó ry  
t e ra z  widzimy pod północną śc ianą k a ted ry .  W  obec rynku  za ła ­
m yw ał się ów m u r  obwodowy p ros tym  kątem na zachód i szed ł  aż 
n ap rzec iw ko  narożnej kam ienicy  w ikaryuszów  (d z iś  pod 1. 4 5 ) ,  zo ­
staw iając  w zd łuż  domów ( gdzie  te ra z  kamienica pod złotym  lwem 
i t. d . )  w azki ty lko  p rze jazd .  W  obec domu w ik ary u sz ó w  była ku 
kośc io łow i jezu ick iem u fórta . Z tą d  za łam yw ał się znow  m ur r z e ­
czony na południe i przyp ie ra ł  do kamienicy kanonickiej ( d z i ś  
pod 1. 2 5 ) .  W  ś rodku  p rzec ina ła  go d ru g a  f ó r ta ,  na p>zeciwko 
k tó re j  s ta ły  w  zwężonej ulicy od zachodu jadk i, bardzo  n iestoso­
wnie w' takiej b liskości k a ted ry  um ieszczone. Dawno też  usi łow a­
no w yrobić  u m ag is tra tu  przeniesienie ich na inne m ie js c e , lecz 
próżnem i by ły  w szys tk ie  o to  zabiegi duchow ieństw a a mianowicie 
Arcybiskupa Jana  P ruchn ick iego . Na pam iątkę tej walki um ieszczo­
no nad tą  fo rtą  śm ieszny n a p i s , sk ie row any  do r z e ź n ik ó w :

„B óg  z w a m i  s tó j c ie -----
„Pruchna s ię  n ie  b ó j c ie !“

Za tem i n ieszczęsnem i jadkam i było  łacińskie se in inaryum  w tak 
zwanej czarnej kamienicy, k tó rą  je szc ze  pamiętamy.

C z w a r tą  śc ianę zam ykającą sm ę ta rz  ka ted ra lny  tw o rz y ł  sze reg  
domów kapitu lnych dotąd is tn ie jących ,  aż do kaplicy og ro jco w e j ,  
w tym zaś  co te r a z  oznaczony liczbą 2 4 ,  is tn iała  z dawien dawna 
raięjska farna sz k o ła  czyli g im n a z y u m , kolonia akademii k rakow sk ie j ,  
k tó ra  aż do chw ili ,  kiedy Jezu ic i w łasną  u tw orzy l i  we L w ow ie  aka­
dem ią, zaw iadyw ał r e k to r  od miasta p re z e n to w a n y ,  a od jagielloń­
skiej akadem ii mianowany.

S zczup ły  obręb kated ra lnego  sm ę ta rza  więcej je sze ze  zacieśnia­
ły różne kaplice bądź pod sam ą ścianą k a t e d r y , bądź opodal-s to jące .

Podobnie zapełnionym był i te raźn ie jszy  plac świętego Ducha. 
Is tn ia ł  tu  bowiem od XV. ju ż  wieku kośc ió ł  tegoż  imienia od Niem ­
ców z b u d o w a n y ,  gdzie kaz y w a ł  dla nich jeszcze b łogosław iony  Jan  
z Dukli. P r Zy „im był szpita l ś. E lżbiety  dla kobiet. Z jednej więc 
s trony  zos taw a ła  w olna u l ica ,  dziś długa w tenczas  zamkową albo 
ftanciszkańsk<| z w a n a ,  z d rug ie j  ulica idąca na zachód m iędzy  ko­
ściołem ś. Ducha a jezu ick im  do murów miasta i będącej w nich 
małej b ram y zwanej fortą jezuicką. Ulica ta  miała imię łażniczej 
ztąd  zapewne że m usiała  n ie g d y ś ,  p rzed  zbudowaniem gm achów  
jezu ick ich  w początkach  XVII. w ie k u ,  p row adzić  do łaźni królew­
skiej, znajdującej się za  te iniż pod murami miasta. Można było wejść 
do szpitala ś. E lżb ie ty  i z drugiej s t rony  od uliczki te ra z  wąską 
zwanej.

14, 15, 10, 17 i 18 Dodatku tygodniow ego.)

W spom niany dopiero  ko śc ió ł  je z u ic k i  ś. P io t ra  i P aw ła  miał za 
sobą obszerne  kolegium i akadem ią z biblioteką ( te ra z  po części 
finansowa d y rekcya  i sąd k r a jo w y )  a na jednym  z dziedzińców  wi­
działeś s ta tuę  hetm ana S tan is ław a Ja b ło n o w sk ieg o , w tym kościele  
r. 1702  złożonego. Ulica od kolegium Je zu i tó w  do rynku wiodąca, 
te ra z  d ikas le rya lna  nazyw ała  się w tenczas  szewską.

Dalej p rzy  zamkowej (d z iś  d ług ie j)  Ulicy wznosił się s ta roży ­
tny kośc ió ł i k la sz to r  F ra n c isz k an ó w  ŚW. Krzyża, później t e a t r  i 
szko ły  n o rm aln e ,  te ra z  plac gdzie j u ż  w r. 1411 pochowano b łogo ­
sławionego Ja k u b a  S t r e p ę , a później g rzebano  b iskupów  bakońskick  
z tegoż  Zakonu. Zabudow ania  franciszkańsk ie  sięgały od zachodu  
p raw ie  murów miasta  a od północy niższego zamku ( C a s tn im  in -  
f c r i u s )  k tó rego  także  ani ś ladu niewidać. Zam ek ten p rzezw an y  
n iż s z y m  albo dolnym , dla odróżnienia  go od wysokiego (  C a s tru m  
superiU N )  na g ó rz e  za miastem już  w tedy  z ru jn o w a n eg o ,  i~ i )  b y ­
wał niegdyś siedzibą kró lów  z domu jag ie l lońsk iego , ilekroć tu p r z e ­
b y w a l i ,  a następnie sądu g rodzk iego  i z iemskiego lw o w s k ie g o ,  i 
miał w samym rogu  od przedm ieśc ia  k ra k o w sk ie g o  ko śc ió łe k  ś. Ka­
tarzyny, j akoby  zam kow ą k a p l ic ę ,  p rzy  k tó re j  m ieszkało  dla o d p ra ­
wiania nabożeństw a kilku kap łanów  ( M a n s io n a r z ó w )  fundowanych 
w r. 1485  od Kazim ierza Jag ie llończyka.  O bszar  tego zam ku  obej­
m ował w iększą po łow ę placu p rzed  dzisie jszym domem narodowym 
ruskim i od rogu  arch iw um  map w zdłuż  sp a c e ró w ,  niemniej ca łe  
to  miejsce gdzie  stoją te ra z  kam ienice pod 11. 3 5 6 ,  3 5 7 ,  358  i 
359 . 173)

N aprzec iw ko  tego  za m k u ,  gdzie wspomniany dopiero dóm n a­
rodow y rusk i  a do r .  1848  by ła  lw ow ska w szechnica  , w znosił  się 
obszerny  k la sz to r  TrinitarzÓW z p ięknym , ku ulicy k rakow sk ie j  
ob ró co n y m , a dopiero w r. 17 2 7  ukończonym kośc io łem , k tó ry  mie­
ścił  do r. 1848  akadem icką  b ibliotekę.

T u z  obok s ta ła  na północ wielka brama krakowska kończąca 
miasto i ulicę k r a k o w s k ą ,  gdyż  nieistniały je szc ze  te raźn ie jsze  uli­
ce: nizsza ormieńska i strzelecka, ulica zaś dziś akademicka po d r u ­
giej s tron ie  k la sz to ru  t ry n i ta rsk ieg o  do k rakow sk ie j  w iodąca ,  n a z y ­
w ała  się w tedy  piekarską, której p rzed łużeniem  na w schód  je s t  do­
tąd  ulica wyższa ormieńska Z od w iec zn y m , bo r. 1363 s ięgającym  
kośc iołem  katedralnym  tego  o b rządku  i zmaczneini w około zabudo­
waniami knpitulnemi i k lasz to ru  panien o rm ieńsk ich ,  regu ły  ś. B e ­
nedykta.

Ulicę tę zam yka od wschodu niemniej o b szerny  k lasz to r  Domi­
nikański z kościołem Bożego Ciała, k tó ry  na o dw ieczne j ,  ho cz a ­
sów ś. J a c k a  sięgającej podstawie tych g m a ch ó w ,  dopiero w roku  
1754  k o sz tem  P otockich  odbudowanym zos ta ł .  Równia ja k  niższy 
Zam ek tw o rz y ł  os ta teczny  róg  miasta od s t ro n y  p ó łn o c n o -z a c h o ­
dn ie j ,  tak  k la sz to r  Dominikanów od s trony  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j .  
Ulica od ich kościo ła  do rynku  p row adząca  nosiła od niego nazw ę: 
ulicy Bożego Ciała. Plac zaś  p rzed  nim dotąd  istniejący by ł da le­
ko p rz e s t ro n n ie js z y m ,  bo nie zacieśnia ł go je szc ze  dóm narożny  
pod 1. 1 8 5 ,  a naw e t  i d rugą  od rogu  znaczną kamienicę w dzis ie j­
szej dom inikańsk ie j,  ówczesnej mało-ruskiej u l ic y , pod 1. 1S6 w y ­
m urow ał dopiero  około r. 1770 s łynny  Mikołaj P o to c k i ,  s ta ro s ta  

.k a n io w s k i ,  za  pomocą jak  wieść n ie s ie ,  u ję tych w niewolą u k ra iń ­
skich ko za k ó w  Gonty  i Żeleźniaka .

Między k lasztorem  dominikańskim a obwodowym m urem  mia­
sta  od wschodu s ta ł  AlSCnał Rzeczypospolitej, gdzie te ra z  sk ład  a r -  
tyleryi.  S ław ną by ła  ju ż  w XVII w ieku tu te jsza  ludwisamia, w k t ó ­
rej j a k  powiada C e lla r iusz  , lano wielkie d z ia ła ,  m o ź d z ie rz e ,  dzw o­
ny i t. p. P rz ec h o w u ją  dotąd  w N ieśw ieżu  na L itw ie  k ilka a rm at 
z lw ow sk im  s tę p le m , nader  ozdobnie , ja k  mi pow iada ł  książę An­
toni R ad z iw i ł ł ,  wyrobionych . Od tego a rsena łu  sz ła  na południe 
w ew n ą t rz  murów ulica aż na drug i p o łu d n io w o -w sc h o d n i  ró g  mia­
s ta ,  na p rzeciw ko k la sz to ru  B erna rdynów . P rz ec h o d z i ła  ona ua j-
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p rzó d  mimo pięknej wieży wołoskiej Cerkwi, k tó ra  w ym urowana na­
k ładem  hospodarów  mullańskich  w XVI. i XVII. w ie k u ,  o trzym ała  
one wieżę z hojności zam ożnego obyw atela Konstantego K orn iak ta  
około r .  1575. T u ż  obok są budynki rusk iego  b rac tw a  Stauropi- 
gialnego , k t ó r e ,  nieaależąc je szc ze  od lw ow sk ich  W ła d y k ó w ,  p rz y ­
ję ło  rów nie  jak  i Bazylianie ś. Onufrego Unia dopiero w r.  1 7 0 8 ,  
lubo Biskup J ó z e f  S zum lańsk i w yrzek ł  się był S zyzm y ju ż  w roku  
1 7 00 .  T uż  obok na l e w o , była wschodnia b ram a  miejska zwana 
fórtą bosacką, bo p row adzi ła  do dwóch k la sz to rów  Karm elitów  i 
K arm elitanek  bosych na p rz e c iw le g ły c h , jak obaczymy , w zgórzach  
s to jących.

T u  zaczynała  się ulica ruska prow adząca na zachód w r y n e k ,  
p r z y  k tó re j  , na przec iw ko  W ołosk ie j C erkw i w domu dziś żydow ­
skim pod 1. 201 był konwikt jezuicki od ojca G low era  w łasnym  na­
kładem  2 4 ,0 0 0  z łp .  zbudow any 173)  W spom niana wyżej pop rzeczna  
od a rsenału  Rzeczypospolite j  na południe idąca u l i c a , ciągnęła się 
dalej od hosackiej bramy tędy j a k  te ra z  dóm pod 1. 199  do z b ro ­
jow ni czyli arsenału miejskiego w ym urow anego  w  r .  1575 a odno­
w ionego w ra z  z miejskien, ■ muram i za  czasów  Jana  III. —  Budynek 
te n  istn ieje  dotąd  w zd łuż  space rów  od rogu  nowej u licy , gdzie  w i­
dać t rz y  herby  i god ła  z owego czasu na kam ieniach w y r y t e ,  mia­
nowicie : we ś ro d k u  o r ła  z ro zp o s ta r tem i  s k r z y d ła m i , nad tablicą 
m iędzy  dw om a f ig u ra m i,  z k tó rych  jedna t rz y m a  na ta rc zy  Janinę. 
N a tab licy  napis ( w  Iapidarnem s k r ó c e n iu ) :

„Jo a n n is  II I . Poloniarum  R eg is  
„Scutum  Coeło lapsum
n Lapsa  dedit L a ti i  m uris ancilia numen  I 7 ł )
„M oenibns h is m elius Pergam um  hic

„Umbram dabit.u (n a  w stążce pod tab licą) .
Na praWO jest herb  miasta ,  ze  cz te rm a  po bokach różami (g o -  

zd a w am i) ,  na lewo herbow na t a r c z a ,  k tó re j  objaśnienie bieglejsze- 
m u zos taw iam  s ta ro ż y tn ik o w i ; na cz te ry  g łów ne  pola podzie lona: 
p rzeds taw ia  na p ie rw szem  Prusa 3cie®° Ja b ło n o w sk ich  (w idoczn ie  na 
cześć  ówczesnego w ojewody rusk iego  i hetm ana polnego S tan is ław a 
Ja b ło n o w sk ieg o )  na drugiem N ałęcza , na trzeciem  Okszę, na c z w a r -  
tem  Leliwę z OgOÓCZykieiU. w  piatem środkow em  znaczn ie  w y ta r ­
łem  polu  Pogoń l i tew ska  lub może ś. J e r z y ;  w  g ó rz e  zaś nad t a r ­
czą t r z y  h e ł m y , z k tó ry ch  jeden  ś ro d k o w y  uwieńczony książęcą 
m i t r ą ,  drugiego na praw o  ozdoba  ( P a n n a )  odpowiada herbownym 
god łom  Nałęczów , t r z e c ia  zaś nosi u góry  ramię ry ce rsk ie  Prusowi 
3 mu właściwe.

Minąwszy ten  a rse n a ł  dociera ła  w zm iankow ana wyżej p o p rze­
czna ulica do m urów  m ia s ta ,  na p rzec iw ko  k la sz to ru  be rn a rd y ń sk ie ­
g o ,  bo niebyło w tenczas ani śladu dzis ie jsze j ulicy nowej i Wdło- 
Wej, k tó rych  sama ju ż  nazw a późniejsze ich pow stan ie  i rodowód 
w skazuje .

P rz y  miejskiej zbimjowni było k ilkanaście  domków żydow skich 
z b o żn icą ,  gdyż tu ty lko  wolno im było  w mieście p rzesiadyw ać. 
Z tą d  p row adz i ła  ulica SzkOCkd ( o d  S zko tów  tu h a n d lu ją c y c h )  dziś 
w ek s la r sk a  p rosto  na zachód do ulicy halickiej.  P rzec ina ła  j ą  w po­
ło w ie  ZaiwaniCa czyli u lica S e rw a ń sk a  (o d  S e rb ó w  tu  handlujących 
z w a n a ) ,  idąca z ry n k u  na po łudn ic ,  a p rzed łużona  ku murom  mia­
s ta  u liczką  dziś  ró ż a n ą ,  na rogu  k tó re j  na kamienicy zwanej da­
wniej K ło p o to w sk ą  te ra z  żydowskiej pod I. 2 6 7 ,  uderza  wielki na 
okrąg łe j kamiennej płycie w y ry ty  herb  m iasta  z napisem w o to k u ,
„Aedes Emphiteutica la : Civitatis Leopoliensis ab Ao. 1633.“ 175)

171) W edług lustracyi z r. 1765, przytoczonej w S t a r o ż y t n e j  P o l s c e  B a­
lińskiego i L ipińskiego T . 2. str. B60 „niury zamku tego je szc z e  miejscami 
sta ły , ale już od w ierzchu nadkruszyły się i osypały, miejscami zaś zupeł­
nie zapadły”.

172) Przytoczona w S t a r o ż y t n e j  P o l s c e  Balińskiego i L ipińskiego ( T .  2 
st. 5 5 7 )  lustracya tego zamku z r. 1661 mówi: „że jest w  nim budynków i 
gmachów niem ało, ale w szystkie potrzebują reparacyi. Przy bramie która 
jest drewniana, kancelarya z izbą burgrabską. Izdeb i pokojów kilkanaście
i sądowa w ielka, druga nazywająca się królewską. Sklepy murowane i stu­
dnia drewniana, do której idzie woda rurami; pobuk zamku stajnie.” P óź­
niejsza zaś lustracya z r. 1765 (tamże st. 559) powiada: „Brama murowa­
na ze sklepieniem , na tej archiwum na akta grodzkie, po lew e; stronie 
w ięzien ia  2 mury n iebezp ieczne, po prawej stronie bramy kancelarya 
grodzka, ganek z facyatą inskrypcyami g u m u la m  złotemi wybijaną. W o­
zow nia, stajnia, oficyny murowane, pokoje dolne i górne, mury-na 2 '/a łok. 
grube (szczegółow y opis pokojów w złym stanie będących). Archiwum bnr- 
grabsk ie, przy pokojach kościółek ś. Katarzyny, okien 6 w ęgieln iczn ych> 
dzwoniczka drew niana.— Burgrabska rezydencya, w ieża sądowa nad fosą , 
tak i n  fu n d o  jako i w y ższa , probostwo murowane ś. K atarzyny, chałup 5 
porządkiem po sobie stojących in  c ircu lo  zamku, teraz do rozebrania dy-

Ulica halicka prow adzi ła  j a k  dziś z ry n k u  na południe, ale koń­
czyła się ju ż  tam gdz ie  ją p rzec ina  te ra z  nowa ulica, bo tu  była 
wielka brama halicka.

W e w n ę trz n e  więc miasto nie o w'iele różniło  się od naszego co 
do k ie ru n k u ,  a naw et i nazw  g łów nie jszych  ulic.

O toczone było zaś w  koło  ( a  racze j  w  k w a d r a t )  g rubym  m u- 
r e m ,  przez  k tó ry  z cz te rech  ty lko  s tron  w stęp  był m oż l iw ym , mia­
now ic ie :  od północy bramą k r a k o w s k ą ,  od WSChoÓU fó rtą  bosac-  
k ą , od południa bramą h a l ic k ą ,  a od zachodu fórtą jezuicką. 17 0 ) 
Gdzien iegdzie ,  szczególnie od zachodu zkąd p rzys tęp  był dla nie­
przy jacie la  na j trudn ie jszym , p rzyp ie ra ły  budynki do samego muru i 
tw o rzy ły  jakoby  część  je g o ,  a najbardzie j niższy Zamek, kolegium 
jezuickie i k ilka budynków  na zachód od k a t e d r y ; lecz w ogólno­
ści is tn ia ł  między miejskieini domami a murena obw odow ym  dość 
znaczny o d s tę p ,  obejmujący drew niane d o m y ,  s k ł a d y ,  k ram y i t. p. 
Z  powyższego opisu ła tw o  się dom yślić ,  że  m ur ten w k ie runku  
swym od bramy halickiej ku forcie  jezuickie j p rze c in a ł  dzis ie jszy  
plac Ferdynanda  , niropodal od zabudowań kap i tu lnych ,  a na wschód 
ku Bernardynom  ciągnął te raźn ie jszą  południową p ie rze ją  dom ów  no ­
wej u licy ,  od bram y k rakow sk ie j  zaś biegł na wschód ku  Domini­
kanom północną p ierzeją  te raźn ie jszej niższo - ormiańskiej ulicy.

Najeżony on był siedemnastoma basztam i, k tó re  miały sobie 
do u trzym yw ania  w dobrym stanie i bronienia w  raz ie  p o trze b y  p o ­
w ierzone  różne  cechy rzemieślnicze, zkąd też  i nazwy b asz t  poje­
dynczych. 177)

Pierwsza nad b ram ą k rak o w sk ą  należała do kuśn ie rze  w ,  2 sa ku 
kośc io łow i p. Maryi ś n ie ż n e j , zw ana Strum iłow ą , by ła  nadana mie- 
chownikom , mydlarzom  i b la ch a rz o m ,  3 cia m ieczn ikom , 4 ta tkaczom , 
5la czapnikom i s iedlarzom , 6 La, za orm ieńskiem i g m acham i,  piwo­
w arom  i m iodow arom , 7ma w r o g u  dominikańskich b u d y n k ó w ,  gdzie  
te ra z  kończy się niższo - orm ieńska u l ic a ,  dopiero przed  kilką laty  
r o z e b r a n a ,  nazyw ała się ta k ż e  lodow ą, i należała  do ry m a r z ó w ,  
8ma królewska ( b o  p rzy  arsenale R z e p l te j )  do in u la rz ó w , p o w ro -  
zników  i tk a c z ó w ,  9 ta zw ana berna rdyńską  do szewców , 10ta między 
B ernardynam i a bram ą h a l i c k ą , do g a rn c z a rz ó w  i k o t la r z ó w ,  Uta 
nad b ram ą tą do k raw ców , 12ta, gdzie  te ra z  s to ją  domy pod II. 301 
i <362, do z ło tn ik ó w ,  13ta do r z e ź n ik ó w ,  14ta s to l a r z ó w ,  bednarzów  
i s te lm a ch ó w ,  15ta komiaktową filbo konstantową z w a n a ,  bo z h o j­
ności tego obyw atela około  r. 1602  odm u ro w an a ,  należała  do ko- 
w a l ó w , ś lu sa rzów  i ig la r z ó w ,  16ta tam  kędy dziś a rch iw um  m a p ,  
do k ram a rz u  w ,  17ta nakoniec p ie k a r sk a ,  zos ta ła  ro z e b ra n ą  dopiero 
w  r. 1 8 3 6 ,  gdy  miano budow ać nowy te a t r  S k a r b k a ,  co je j  s ta n o ­
w isko dość w yraźnie w skazuje .

T en  był wewnętrzny obwód lw ow sk ich  w aro w n i,  k tó rym  dał 
począ tek  ju ż  Kazim ierz  W ie lk i ,  a k tó re  w wieku XV. mianowicie 
za panowania K azim ierza Jag ie l lończyka znacznie uzupełnione i w zm o­
cnione,  następnie po dw ukro tnein  oblężeniu w 1498  i 1 5 0 9 ,  znów 
za  Zygm unta  I. n ap raw io n e ,  na reszc ie  po now ych n ieprzy jac ie lsk ich  
z a m a ch a ch ,  za Ja n a  III. w s k u te k  sejmowej uchw a ły  z r. 1676 o s ta ­
tecznie do dobrego stanu przyw iedzione z o s ta ły ,  o czem św iadczy  
p rzy to c zo n y  dopiero napis na zbrojowni miejskiej i ow a Janina p rz e ­
chowana dotąd na rogu obw odow ego muru k la sz to ru  Karmelitów' od 
w schodu. (D. c. n . )

sponowane, liurdj garda drewniana, studnia pod dachem do novo  zreparo- 
w an a , do której woda rurami zpod zamku wysokiego prowadzi s ię .”

175) Szczegół te n , pochodzący z ust n a o c z n e g o  ś w i a d k a  Arcybiskupa S te ­
fanow icza, prostuje w tej m ierze podanie Zubrzyckiego na st. 4 6 1 , jakoby 
tym konwiktem zawiadywali T ealyn i; ks. G lower był rektorem tego konwik- 
tu i umarł (jak czytam w Pamiętniku D z i e j ó w  p o l s k i c h  B arącza , L wów  

str. 214) 20. w r z e ś n i a  1 7 6 3 .

174) „ J a n a  III. p o l s k i e g o  k r ó l a ,  t a r c z a  z  n i e b a  z e s ł a n a .  D a ł o  (n ie ­
g d y ś) B ó s t w o  p o d o b n ą  m u r o m  r z y m s k i m ,  l e c z  ta b e d z i e  d l a  
t y c h  m u r ó w  l e p s z ą  j e s z c z e  o c h r o n ą .  Porównanie obu tarcz odnosi 
się do pow ieści L iw iusza (księga I. roz. 2 0 ); że  Numa Pompiliusz kazał 
zrobić na w zór tarczy z nieba spadłej, jedenaście podobnych i ustanowił 
osobnych kapłanów S a lios, którzy z temi tarczami ( quao a n c ilia  a p p e l-  
la n tu r )  po m ieście religijne obchody śpiewając i tańcząc odbywali.

175) „ B u d y n e k  e m f i t e u t y e z n y  n a l e ż ą c y  do m i a s t a  L w o w a  od roku 
1633.” Podobne napisy umieszczano na w szystkich domach będących w rę ­
kach prywatnych prawem tylko einfiteuzy.

176) Jeszcze w r. 1659 dwie tyłku bramy istn iały: to je st krakowska i halicka, 
jak pisze Andrzej Cellariusz w dziele: R erjn i P o lo n ia e  no m ssim a  d esc r ip -  
t i o , A m ste lo d a m i 1 0 5 9  str. 313.

177) W  opisie ich zachowujemy porządek w  jakim wymienia jc  Zubrzycki str. 
106 i 185.
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W ychow anie publiczne.
Stan szkół, nauk i uczniów w roku 1857.

(Ob. N. 14 i tp. Dodatku tygodniowego z r. 1857. T . VK .)

1. Uniwersytet lwowski w roku szkolnym 1 8 5 6/
Etat wszystkich wydziałów.

7*

Wydziały

E t a t  N a u c z y c i e l i
Profesorowie

£ .GN rj•"tS ta cc o
&
=305

Srt

cd
^ Łsid a

g *Cd M D

W

T e o l o g i c z n y ..................
P r a w n i c z y ......................
Filozoficzny . . . . . 
Uniwersytecki w  ogóle

R a z e m . . .

2
5
9 2

3

16 ‘I 11
S z c z e g ó ł y .

W  skład  osób do* u n iw ersy te tu  należących wchodzą jeszcze  1 Pe­
del, k tó ry  zaw iaduje  o raz  sp raw y  ekonom iczne ,  pod kon tro lą  aka -  
dem icznego sena tu ;  1 Mechanik i 1 Ogrodnik botaniczny.

W  porównaniu  z p rzed lec iem  upłynionego roku  liczy  un iw ersy ­
te t  p ro feso rów  nadzw yczajnych  o ji dnego więcej, natom iast uszczu ­
pla ła  liczba o jednego  su p lc n ta ,  za ś  e ta t  w szys tk ich  innych pozos ta ł  
w dawniejszym  stanie .

Zbiory, porządki i zasoby nniwersytetu szkolne i
nankowe.

1. Biblioteka uniwersytecka za w iera ła  z końcem roku  szkolnego 1 8 5 % ;
a )  Z b ió r  k s ią że k  w tom ach 4 0 ,9 0 0 ,  nie licząc w to b ro szu ry  i 

d ruk i nie z sz y w a n e ;
b) Z b ió r  r ę k o p is ó w ,  sz tu k  3 2 1 ;
<•) Z b ió r  m a p ,  sz tuk  8 3 ,  op rócz  a t lasów  op raw nych  w to in y ,  p o ­

liczonych m iędzy książkami.
d )  Z b ió r  s z ty c h ó w ,  litografii i ob razów  w  tom ach  sz e śc iu ,  23  ze ­

s z y ta c h ,  a z osobna pojedynczo sz tu k  3 4 2 ;
e )  Zb iór  monet i m eda lów , sz tuk  1 0 ,2 7 1 ;
f )  Z b ió r  m in e ra łó w ,  sz tuk  1 ,0 2 7 ,  d a r  śp. S tan is ław a hr .  B o rk o w ­

skiego.
P rzyby ło  zaś w tym roku  1 ,325  to m ó w  k s ią ż e k ,  5 m a n u sk ry p ­

tó w ,  3 map i 13 sz tychów  artys tycznych .
B ib lio teka u n iw ersy te ck a  s łuży  na u ży tek  pub liczny ; i a lbo :

1. udziela do czytania k s iążek  w czyteln i u n iw ersy te ck ie j ,  o tw arte j  
p rzez  5 dni w  tygodniu  —  od w to rku  do soboty  —  po 5 g o ­
dzin dz ienn ie ,  od 8  do 1 godz iny ;  p rzyczem  z  trzy le tn iego  ob­
liczenia pokazało  się w  przecięciu  3 ,960  c z y ta ją c y c h ; albo 2 )  w y ­
pożycza książki do domu ty m ,  co z p raw a  są upow ażnien i brać 
je  z biblioteki.  L ic zb a  zaś  z t r ze ch  la t upłynionych p rzec ię tna  
w y k a z u je ,  że co ro k u  w ypożyczano  po 1 ,900 dzieł w tomach 
2 ,750 .

2. muzeum fizykalne. Z aw ie ra  zb iór  6 2 9  rozm aitych  ins trum entów  
i n a rz ę d z i ,  a w porównaniu  z rok iem  upłynionym 5 9  aparatów

więcej.
S t a n

3. Gabinet naturalny, w se k c y a c h ;
a )  Sekcya mineralogiczna (zawierała  zb iór  m inerałów  w 1 ,500 

eg z em p la rza ch ,  różne  g a tu n k i  kamieni w  200  egzem plarzach , 
i 2 0 0  różnych  skam ieniałości.

b )  Sekcya botaniczna za w iera ła  .-
a )  zb ió r  roślin egzo tycznych  w  g a tunkach  około 3 ,0 0 0 ;
0 )  „ „ europejskich  ta k że  blisko w  3 ,000  ga tunkach ,

czyli dawny h e rb a rz  fanerogam ów ; 
y )  h e rb a rz  H u tze lm ana ,  czyli zb ió r  roślin  europe jsk ich  w  bli­

sko 4 ,0 0 0  g a tu n k a c h ;  
ó )  zbiór aus tryack ich  k ryp togam ów  w 300  gatunkach około ; 
e)  zb iór  europejsk iego  mchu w 4 0 0  g a tu n k a c h ;
£)  zb ió r  roślin  b i rm a ń sk ich ,  5 0 0  ga tunków ;
r j)  zb ió r  fanerogam ów w, 3 ,200  ga tunkach ;
yf) zb ió r  fanerogamów środkow ej E u ropy  w 5 ,000  gatunkach  ;
1) oprócz  tego  h e rb a rz  fanerogam ów  środkow ej E u r o p y , k tó ­

rych  gatunk i je szcze nie rozklasyfikowanc.
c )  Muzeum zoologiczne sk ła d a :

1. 10 sz tuk  szk ie le tów ,
2. 4 c z aszk i ,
3. 35  zw ie rzą t  s s ą c y c h ,
4. 356  p t a k ó w ,
5. 2 3  amfibii ,
6.  5 4  r y b ,
7. 20  ga tu n k ó w  E n to z o en ó w ,
8. 491 konch  ro z m a i ty c h ,
9. 212  osobliwości drobnych  ż y j ą te k ,

10. 2 0 0 3  owadów.
Zbiór  pom nożyły  w tym r o k u :  300  ga tunków  nowych ro ś l in ,  

1 c z a s z k a ,  4 zw ie rzę ta  s s ą c e ,  14  p ta k ó w ,  114 m olusków.
4. Ogród botaniczny.
5. Laboratoryum chemiczne w k tó rego  zb iorach  zna jdu je  s i ę :

a )  15 sz tuk  a p a r a tó w ,  tyg lów  i cz a r  s r e b rn y c h ,  platynowych i 
cy n o w y c h ;

b )  24  a p a ra tó w ,  pieców  i sp rz ę tó w  że laznych ;
c )  16 sp rzę tów  m iedzianych ;
d )  18 sp rzę tów  porce lanow ych  i g l in ian y c h ;
e)  10 cy l indrów  sz k la n n y c h :
f )  8 3 0  szk lanek  ;
g )  57  narzędz i  i apa ra tów  pod rzędnych ;
h )  61 sp rzę tów  dom ow ych ;
i )  43  s p rz ę tó w  gospodarsk ich  , 
h )  2 8  tom ów  ksiąg  n au k o w y c h ,
l )  p repa ra tu  i inaterye chem iczne w  w ar to śc i  około 1,000 z ł r .

6. Sądowo - chemiczne labo ra to ryum  przy  w ydzia le  ju ry d y c z n y m ,  z a ­
w iera  16 a p a ra tó w ,  16 sz tuk  sp rzę tów  i n a rz ę d z i ,  nadto zb ió r  
książek  potrzebnych .
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T eologiczny  . ( s fV cc 15 79 174 112 253 5 253 2 2 8 40
Ju rydyczny  .- • 43 270 4 7 --- 186 317 42 69 81 73 5 ,825 2 ,567
filozoficzny  . 4 15 7 16 — 38 10 5 1 2 125 1,226

R a z e m .  . , U 62  |  3 6 4  |  2 2 9  |  16 2 9 8  |  6 0 8  i 57  |  327 82 | 3 0 3  j 5 ,990  |  3 ,793

Teolog iczny 1

f - 79 169 - 111 248 65 248 - 225 40 -
Ju red y c zn y 3 245 33 — 145 2 7 8 92 63 55 75 6,550 2 ,126
Filozoficzny

=
3 14 10 14 - 38 17 8 3 | 200 619

R a z e m .  . . 1 -V OJ
5

3 3 8 . 1 . | 14 | 256 | 5 6 4 1 , 4 | 319 55 | 303 6 ,790 2 ,7 4 5

Kurs zimowy w szczególności.
<i) W ydział teologiczny l iczy ł  W  letnim kursie 1856  roku 2 6 7  tna- 

trykulowanych słuchaczy. Na zimowy kurs 1 8 5 %  dopisało się 
15 stałych a 51 (nadzwyczajnych, razem 66  słuchaczów. Ogół

w szys tk ich  powinienby by ł razem  3 3 3  w ynosić ,  tym czasem  nie 
było  ich tylko 2 5 3 ;  rozesz li  się częścią  na inne w ydzia ły  n a u k ,  
częścią  wystąpili z kolegium w cale ,  a kilku umarło . P o z o s ta ­
łych  253  ta k  rozk lasyf ikow ano :

i
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Wydziały
teologiczne

Łacińscy
seminarzyści

Gr. kat. 
seminarzyści

Łacińscy
exferniści

Gr. kat. 
exlerniści
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N a p ierw szym  r o ­
ku teologii  .  , 7 14 26 18 65

Na drugim roku  
t e o lo g i i . . . . 3 7 27 19 - i __ — 57

Na trz e c im  ro k u  
t e o lo g i i . . . . 2 10 21 31 . - _ 1 3 68

N a czw ar tym  r o ­
ku teologii . . 5 12 5 39 - — 1 1 63

Razem  . 10 36 | 67  | 115 | - i 2 22 |2 5 3

b) W ydział jurydyczny l iczy ł  w letnim kursie  1856  ro k u  2 9 0  nia- 
t ryku low anyeh  s łuchaczy .  Na zimowy ku rs  1 8 5 %  przyby ło  43 
s ta łych  i 43  nadzw yczajnych  s łu c h ac zó w  p r a w a ,  tak  ogół w szy ­
stk ich  razem  powinien by łby wynosić 3 7 6 ;  tym czasem  nie było  
ich ty lko 3 1 7 ,  a t o ,  jeilni że pokończyli  s tudya  praw nicze ,  d ru ­
dzy ze sie przenieśl i  na inne u n iw e rsy te ty ,  a n iek tó rzy  iż zu ­
pełnie wystąpili.  Z  pozos ta łych  3 1 7 ,  zna jdow ało  s i ę :

Na lszym ku r s i e nauk było 39  s ta łych , a  43  nadzw yczajnych

55
2gim

55 55 33 4 33 33 ^ 33

55
gcim

55 53 3) 69 53 33 ® 53

75
4  tym

55 53 33 12 33 33 33

55 5 ‘ym 53 33 33 72 33 53 ” 33

»
gtym

53 3? 33 8 33 57 37

55
^  m y m

53 33 33 51 33 33 33

55
g m y m

53 33 55 1 53 33 33

Razem . * * 270 53 „ 4 7 33 s łuchaczów .
c )  W ydział filozoficzny. O gół m atryku low anych  w letnim kurs ie  

1856  w ynosił  44  s łuchaczy .  Na zimowy k u r s  1 8 5 %  p rzy b y ło  4 
s ta łych  a 7  nad z w y cz a jn y c h ,  oprócz  te g o  9 fa rm ac eu tó w ,  coby 
miało ogółem 64  s łuchaczów  w y n o s ić , podczas gdy  ich ty lko
razem  38  l iczono ,  bo n iek tó rzy  z nadzwyczajnych s łuchaczów  
zaniechali f re k w e n cy i ,  a in n i ,  że ukończyli  s tudya filozoficzne. 
Ci co p o z o s ta l i ,  ta k  byli ro z k la sy i ik o w a n i :

Na 1 S2J™ k urs ie  nauk było  3 s ta łych ,  a 16 nadzw yczajnych ,
1 
1 
4 
3 
2

„ 26“" 
„ 3cim

„ 4‘ł'm 
„ 5 ‘ym 

6 ‘y™„
n ^mym

33

73

33

55

55

5? 1

55

5?

55

55

55

55

55

55

55

35

Razem * 15 23 s łuchaczów .

Kurs letni w szczególności.
a) W ydział teologiczny. Zim ow y kurs  1 8 5 %  liczył 253  kandydatów  

teo log ii ,  ale iż 5 w y s tą p i ło ,  a n ik t z nowych nie p r z y b y ł ,  ogół

s łuchaczów  wynosił  w letnim k u rs ie  1 8 5 %  ty lko  2 4 8 ;  a ci tak  
się k lasy fikow ali :

Wydziały
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Łacińscy
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Na p ie r w sz y m  r o ­
ku  t e o lo g i i  . . r 7 14 37 7 65

Na d ru g im  roku  
te o lo g i i  . . . . 3 7 27 19 i 57

Na tr z e c im  r o k u  
te o lo g i i  . . . . 2 10 21 32 1 2 68

Na c z w a r ty m  r o ­
ku te o lo g ii  . . 5 7 5 40 ___ - — 1 — 58

Razem . . . 10 31 |  67 128 | - i  1 2 9 |2 4 8

b )  Wydział jurydyczny l iczył z kursu  zimowego 1 8 5 fi/7 3 1 7  ma- 
trykulow aiiych  s łuchaczy  ; na k u rs  te g o ro c zn y  le tni zap isa ło  się 
nadto 3 ,  więc by razem  powinno było być 3 2 0 ;  właściw ie j e ­
dnak  liczono tylko 2 7 8 ;  ustąpiło  zatem 4 2 ,  częśc ią ,  że pokoń­
czyli s tu d y a ,  a częścią  że inny za w ó d  życia obrali. Ci 278  z po­
zos ta łych  ta k  sie k lasyfikowali:

Na lszyn k u rs ie  nauk było 3 s ta łych a —  n a d z w y c z a jn y c h ;
Offim a a  an

„
»
»
»
»

2,sim 33 33 33 38 33 33 30 33
gcim

33 33 33 2 3) 33 1 33
4tym

33 53 33 68 3) 33 2 33
5tym

33 33 33 14 33 33 — 33
6 tym

53 33 33 65 33 33 — 33
7 m y m

33 33 33 6 33 33
—

33
gmym

33 33 33 49 33 33 — 33

Razem ♦ -• ♦ 245 33 33 — 33 słuchaczów .

c )  W ydział filozoficzny l iczył z zim ow ego k u rsu  185%  roku  38 
s łu c h ac zó w ;  lecz na k u rs  le tn i ,  luboć 2 s ta ły c h ,  a 8 nad z w y ­
czajnych p rz y b y ło ,  zaw sze  liczyło się ty lko 3 8 ,  bo n iek tó rzy  
wystąpili z ko leg ium , a inni pokończyli  s tudya  filozoficzne. Ci 
38  tak  byfi ro zk la sy f ik o w an i:

Na lszym kursie  nauk było  2 s ta łych  a 6 nadzw ycza jnych ,

„ 2 s i , n
33 17 33 2 33 33 1 2 33

3cim
33 73 33 1 33 33 — 33

4 t y m
33 33 3) 1 33 33 5 33

5 t y m
33 3) 33 3 33 33 — 3)

f i  t y m
33 33 33 5 35 33

—
33

^ m y m
33 33 33 — 33 33 — 33

8 m y m
33 33 33 1 33 33 — 33

Razem , ,. ♦ 15 33 33 23 33 s łuchaczów . 
(  D. e. n. )

Borki, tfaśniska, L w ó w .  I I .  1601 i 1617.
Jan i Małgorzata Swoszowscy zapisują 00. Dominikanom lwowskim wieś Borki i część w Jaśniskach, zastrzegając sobie

dożywotną dzierżawę za rocznem wynagrodzeniem 40 złotych.
•lau  S ic o s z o ic s k i  P is a r z  Z iem ie . L w o w s k i e y  y  Ifial- 

gorzcła z K o n a r  m a łż o n k o w ie  sp o in ą  ) y  n ie r o z d z ie ln ą  r ę k ą  
n a  n m y s lie  y  n a  c ie le  zd r o w i,  z  d o b ry m  r o z m y s łe m  z e z n a w a m y  I ż \  
d o b ra  n a s z e  d ie d z ic z n e  w ie s  B o r k i  y  c z e ść  w  •Jn stiiscz tich , 
n a m  ia k o k o /w ie k  n a le z a c z ą  | ze  w s z y ś th ie tn i  p r z y n a le z n o s c ia m i  
y  p o ż y tk a m i n ic  so b ie  a n i  p o to m s tw u  s w e m u  ta m  z o \s ta w u iu n c  
a le  ze  to s z y s tk ie m  p r a w e m  y  w ła s n o ś c ią  ia k o s m y  s a m i  t r z y m a l i , 
y  ia k o  o d  J in s z y c h  d o b r  s ą  o g ra n ic zo n e  k o ś c io ło w i  R e g u ły  
S w ie n te g o  D o m in ie  a  w e  h w o w i e  | w z g le n d c m  tego  iz  p r z y  ty m  
k o ś c ie le  k a p l ic z a  y  g ro b  n a m  ie s t  p o z w o lo n y  w ie c z n ie  z a p i \ s u -  
ie m y  y  do  tc y  ka p H c ze  in c o rp o ru ie m y  y  tych  d o b r  d z ie d z ic z ę  ta k  
P r o u in c ia la  R u ls k ie g o  P r z e o r a  tego  k o ś c io ła  a lb o  C onuen tu  ia k o  
y  w s z y tk ie  b r a c ia  c z y n ie m y  in s t i lu je m y  ie m  y  ich n a m ia s tk o m  
p ra w o  s w e  r e s ig n u ie m y  y  z a p is u ie m y  n a  w ie k i  Z o s ta \w u ią n c  
so b ie  o ż y w a n ie  d o ży w o tn e  a r e n d o w n e  w  ty ch  d o b ra c h  a  z a r a z  
w ią z a n ie  tem u  | to K la s z to r o w i  w  ty  d o b ra  d a ie m y  y  p o z w a la ­

m y  O b ie c u ia c  ich  b ro n ie  o d  w s z e la k ic h  | tr u d n o ś c i  p ra w n y c h  
ośo b  b u n d z  D u c h o w n y c h  a lbo  S w ie d z k ie c l t  o b o ie y  P lc z i  y  s t a ­
n u  | p r z e z  w s z y tk i  d a w n o s c i  z ie m s k ie  p o d  s z k o d a m i  z ie m s k ie -  
m i w  n a le ż n y m  p r a w ie  d r o \g ą  p r a w n ą  d o c h o d z ą n c z e m i , k tó ­
re  m i s z k o d a m i  exnuuc d o b ra  n a s z e  in casu non fac tae  | exequutio- 
nis p ( ra e )m isso ru m  in o n e ru ie m y . A  s tr o n y  tey  a r e n d y  m a m y  d a ­
w a ć  y  o b o w ie  | n z u ie m y  s ie  n a  d w ie  r a c z ie  na  k a ż d y  r o k  du ran te  
vita nostra  to  ie s t  n a  c z w a r te k  p o  | S w ie n ty m  J a n i e  K r z c ic z ie lu  
z ło ty c h  d w a d z ie ś c ia  a n a  c z w a r te k  ta k ż e  b l is s z y  po  tr z e c h  | K r ó ­
lach  z ło ty c h  d w a d z ie ś c ia  m o n e ty  y  l id z b y  p o ls k ie y  p o d  z a k ła d e m  
k a z d e y  r a c z ie  | c o r re sp o n d u ią n c ze m  do  r ą k  P r z e o r a  lego  C o n ­
u e n tu  y  z a  ieg o  g u ite m  pro  tem pore  | existens K tó r ą  k o n d it ią  
s tr o n y  a r e n d y  a p ro b u ią  b r a c ia  eo conuentu  w s z y s tc z y  | ad sonum 
campanae vocali  e t  congregati  to p o s e s s ie y  sp o k o in e y  za c h o w a ć  
do  z y w o \ta  ty c h  m a łz o n k o w  o b ie c zu ią  y  o b o io ie n zw ą  s ie .

( D. n . )

— a— gj i gg— ———

Główny Redaktor 91. Szrzeniawa Sartyiii. Z  c. k. galic. D rukarn i rządowej.


